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niemieckiej. Niszczenie bowiem mostów, torów, za­
kładanie min wymaga pewnej inteligencyi, kozacy 
zaś „niszczą" nieprzyjaciela metodą z przed dwóch 
stuleci.

Nie da się zaprzeczyć, że armia rosyjska posłu­
guje się wszystkimi wynalazkami w dziedzinie uzbro­
jeń, jakie w ostatnich czasach poczyniono. Ma n. p. 
aeroplany olbrzymie — wynalazku inż. Sikorskiego, 
istne krążowniki powietrzne, których w innych ar­

miach niema. Lecz przy znanym systemie łapowni­
ctwa i kradzieży, panującym zarówno w całej admi­
nistracyi jak w armii, nie wiadomo zgoła, jaka część 
przeznaczonych na kupno tej broni i t. d. pieniędzy 
została na to rzeczywiście użyta, to zaś, co kupiono 
z tej broni, w barbarzyńskich i niedbałych rękach 
żołnierza rosyjskiego napewno zmarniało i należycie 
wyzyskane nie będzie.

Tak więc korupcya u góry, barbarzyństwo u dołu,

w masie żołnierskiej, charakteryzują armię rosyjską. 
Europejskiemu mężnemu przeciwnikowi nie dostoi 
ona placu. Może żołnierz rosyjski okaże, że umie 
dać się zabijać setkami tysięcy, nie ustępując, ale 
czynnie zwyciężyć nie potrafi. Chyba, że stałby się 
jaKi cud, mało prawdopodobny.
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